
„Drwęca** wychodzi 8 razy tygodniowo wo wtoiok, 
czwartek i aobotę raso. — Przedpłata wynoai dla 
abonentów 145 zl s doręczeniom 148 zl mkalęcamk. 
Kwartalnie wynosi 4,88 zlf z doręczeniom 448

Przyjam jo się ogłoszenia do waayatkJeh gmati»

Sonik i wydawnictw# JDrwęca*4 8 p , bo . p. wNowoawiośdb.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie Mamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

Adres telegra JDrwęca“ No w em i a s to -P o m o r z e .
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Próba zrealizowania myśli listu 
pasterskiego Biskupów 

Polskich.
Odezwa wydziału organizacyjnego Narodowego 

Komitetu Wyborczego.
List Pasterski Księży Kardynałów, Arcybiskupów 

i Biskupów dał katolickiemu społeczeństwu najprostsze 
i zarazem najlepsze wskazane drogi jedności w nadcho- 
-dzących wyborach. Przyjęty on został z wdzięcznością 
i szereg zrzeszeń społecznych oraz stronnictw zgłosił 
gotowość wykonania tego wskazania bez zastrzeżeń. 
Obecnie należy przystąpić do urzeczywistnienia.

W związku z odezwą przeszło stu osób po wyda­
niu Listu Pasterskiego podejmują podpisani, jako Wy­
dział Organizacyjny, kroki, celem wejścia w styczność 
z wszystkimi czynnikami, zmierzającymi do urzeczywist­
nienia myśli Listu Pasterskiego, oraz stworzenia Naro­
dowego Komitetu Wyborczego, którego skład będzie 
»głoszony w najbliższym czasie.

Przystępując do tej pracy, określamy jasno dążenia 
w tych wyborach:

Wybory do ciał parlamentarnych w obecnej chwi­
li mają szczególną wagę dlatego, że przyszły Sejm 
może łatwiej, niż każdy inny, dzięki szczególnym upraw­
nieniom, dokonać zmiany naszej Konstytucji i albo ją 
poprawić, wzmacniając podstawy naszego ustroju, albo 
ież, w razie zwycięstwa żywiołów skrajnych, zachwiać 
jego podstawami i dokonać przewrotu społecznego.

Jakie są nasze idee przewodnie, w imię których 
chcemy prowadzić walkę przy obecnych wyborach, 
i które będą przyświecały naszej pracy w Ciałach Usta­
wodawczych.

Byt państwa polskiego jest ściśle związany z po­
szanowaniem prawa. Prawo musi być ściśle przestrze­
ganą podstawą działalności wszelkich władz, nikt nie 
może być wyjętym z pod prawa, albo od niego sil­
niejszym. Dlatego należy wzmocnić w naszej Konsty­
tucji rękojmię praworządnego ustroju, w szczególności 
wyrazić w niej zasadę, że prawo nie może działać 
wstecz, że wywłaszczenie, dokonywane w imię interesu 
publicznego, nastąpić może tylko za pełnem odszko­
dowaniem, że Państwo nie może uchylać się od wy­
pełnienia swoich zobowiązań. Zabezpieczeniem pra­
worządności w państwie jest niezależność sądownictwa, 
której bezwzględnie będziemy bronili, jak również 
zasady, by wojsko i administracja państwowa były 
wolne od wpływów partyjno-politycznych, a los urzęd­
ników i pracowników państwowych był utrwalony 
i uniezależniony od doraźnych zarządzeń zmieniających 
się Rządów.

Polsce potrzeba Rządu silnego, trwałego, będące­
go strażnikiem prawa, a zarazem jest rzeczą koniecz­
ną, by przedstawicielstwo społeczeństwa nad działal­
nością Rządu wykonywało nadzór. Rządy tylko wte­
dy będą silne, gdy będzie między władzą wykonaw­
czą i ustawodawczą istniała równowaga, gdy uniknie­
my zarówno nieobliczalnej w swoich skutkach dykta­
tury, jak i wywołującego zamęt w administracji 
sejmowładztwa. W tym celu należy z jednej strony 
wzmocnić powagę i władzę Prezydenta, przez przy­
znanie mu prawa veta odraczającego. Z drugiej strony, 
w celu uzdrowienia władzy ustawodawczej, konieczne 
jest zrównanie praw obydwu Izb parlamentarnych, Sejmu 
i Senatu, oparcie wyborów do Senatu na innych za­
sadach, niż wybory do Sejmu, uwzględniających re­
prezentację instytucyj kościelnych, naukowych, społe­
cznych i gospodarczych oraz lepszą budowę prawa 
wyborczego do Sejmu.

Wyznajemy zasadę, że dobrobyt wszystkich warstw 
narodu jest ściśle związany z rozwojem wytwórczości 
w państwie, źe walki klasowe i nienawiści osłabiają 
tylko nasze siły i podkopują naszą samodzielność go­
spodarczą. Potęgę gospodarczą uzyskać można tylko 
przez poszanowanie zasady prywatnej własności, sprzy­
janie gromadzeniu się oszczędności niekiępowanie 
przedsiębiorczości. Jesteśmy przeciw« jakimkolwiek 
przywilejom klasowym, uznając zasac®, że państwo 
powinno roztoczyć opiekę nad warstwami gospodarczo 
słabszemi i usuwać zatargi społeczne Łez nadmiernego 
obciążania wytwórców. Administracja urzędów ubez­

pieczeń społecznych powinna ulec gruntownej na­
prawie w tym duchu, by uwolnić je od niepotrzebnych 
kosztów i od wpływów partyjnych.

Pomyślność skarbu państwa zależy od dobrobytu 
społeczeństwa. System podatkowy nie może podcinać 
zdolności zarobkowej i możności gromadzenia oszczęd­
ności, nie może być wyrazem wałki jednych warstw 
ludności z drugiemi. Należy ten system uprościć przez 
usunięcie z niego różnych powojennych naleciałości, 
które krępują wytwórczość; należy usunąć dowolność 
w wymiarze podatków, a zarazem ułatwić zarówno ich 
wymiar, jak i płacenie ich przez ludność. W gospo­
darce budżetowej należy przestrzegać zasady bezwzględ­
nej oszczędności.

W myśl powyższych zasad chcemy pracować ra­
zem ze wszystkimi ludźmi dobrej woli nad wzmoże­
niem potęgi Państwa i Narodu.

Zdajemy sobie zarazem sprawę z tego, źe naród 
musi się bronić przeciw różnym niebezpieczeństwom, 
które zagrażają wprost podstawom jego bytu. Naród 
nasz, w swojej ogromnej większości katolicki, nie mo­
że dopuścić do tego, by Kościół rzymsko-katolicki ! 
nie miał stanowiska zagwarantowanego Mu przez Kon- I 
stytucję, by szerzyła się agitacja sekciarska, podkopu- ' 
jąca religję i państwo. Poważną troską jest dla nas»'i 
wychowanie przyszłych pokoleń, bo tylko wychowanie | 
młodzieży w duchu religijnym i narodowym może na- |

prawić szkody, jakie niewola i długa wojna wyrządziły 
w duszach społeczeństwa. Naród nie może patrzeć 
obojętnie na rozpętanie agitacji mniejszości na­
rodowych, które zorganizowane w jeden blok wy­
borczy, starają się rozsadzić naszą jedność państwową. 
Widzi zwiększony atak radykalizmu na podstawy na­
szego ustroju ; widzi, że głębokie korzenie zapuszcza 
agitacja komunistyczna,

Kto nie chce zamknąć oczu na grożące niebez­
pieczeństwa w razie zwycięstwa tych żywiołów ; kto 
pragnie, by nie były podkopane siły duchowe i moral­
ne narodu polskiego, które go trzymały przy życiu w 
okresie największych prześladowań; kto chce, by Pol­
ska była państwem naprawdę wielkiem przez swoje 
prawo, swoją cywilizację i swoje gospodarstwo, ten 
pójdzie pod temi hasłami i dla wspólnej sprawy złoży 
swoją ofiarną pracę.
Wydział organizacyjny Narodowego Komitetu 

Wyborczego:
(—) Bolesław Bielawski, adw., Warszawa, (—) Witold 
Czartoryski, Lwów, ( - )  Kazimierz Janikowski, Warsza­
wa, (—) Bronisław Koskowr-ki, pref. nniw., Warszawa, 
(—) dr. War law Łapiński, lekarz, Warszawa, (—) Fran­
ciszek Marjański, rzemieślnik. Warszawa, (—V ks. prałat 
,Wacław Mayer, Poznań, (—) jen. de Henning Mk-haelis, 
Warszawa, (—) ks. dr. Karol Niemira, Warszawa, (—) Mi­
chał Nycz, urzędnik kolejowy, Kraków, (—) Leon Pluciń­

ski, Poznań, (—) Wojciech Trąmpczjński, Warszawa.

Tak to będzie, gdy partje wezmą w swe ręce rozstrzygnięcie
sprawy orędzia Biskupów polskich.

Miast zjednoczenia nastąpi jeszcze większe rozbicie społeczeństwa katol.-poiskiego.
»Gazeta Grudziądzka” donosi:

P. S. L. „Piast", Chrześcijańska Demokracja 
i Stan Średni stworzyły wspólny Zw. wyborczy.

Czyniąc zadość wezwaniu Najprzewielebn. Księży 
Biskupów, by „wszyscy — którym dobro Polski i Ko­
ścioła leży na sercu, poszli do nadchodzących wybo­
rów... wespół i razem” — Polskie Stronnictwo Ludo­
we „Piast” i Chadecja — rozpoczęły pertraktacje, ce­
lem stworzenia wspólnego Związku wyborczego. W 
środę, dnia 28 grudnia, pertraktacje — od kilku ty­
godni się toczące — zostały pomyślnie ukończone. 
Blok wyborczy „Piasta“ i Chadecji powstał — przy- 
czem zgłosiło swoje przystąpienie do Bloku jeszcze 
jedno ugrupowanie, mianowicie — Stan Średni.

Obecnie stronnictwa wyżej wspomniane wystąpią 
jeszcze prawdopodobnie z wezwaniem do tych stron­
nictw, które stoją na stanowisku — Listu Pasterskiego 
— ażeby zgłosiły swoje przystąpienie do powstałego

Związku wyborczego. Endecy nie otrzymają zapro­
szenia do współudziału w „Bloku”,' gdyż stoją oni na 
stanowisku walki z Rządem — co jest sprzeczne 
z programem stronnictw, tworzących Blok — a także 
niezg< dne z wezwaniem Ks. Biskupów. Tak samo 
nie otrzymają zaproszenia do Bloku stronnictwa iewi- 
cow e, szukające walki z Kościołem katolickim.

Już rozłam w Pomorskiej Unjl Gospodarczej.
Toruń. Zaledwie się tu z trudem zawiązała Unja 

Gospodarcza Stanu średniego, pod egidą p. Brej- 
skiego, a już z niej wystąpiła jedna z głównych jej 
części składowych; t. zw. partja Stanu Średniego, prze­
chodząc do obozu kulerszczyzny. Tyni sposobem w 
Unji Gospodarczej pozostała tylko mała grupa Brej- 
skiego (fronda przeciw Kulerskiemu) wraz z częścią 
urzędników. Tern samem Unja Gospodarcza przestaje 
być realnym czynnikiem politycznym na Pomorzu. * i * i

Stanowisko Związku Tow. Kup. wobec zbliżających się wyborów.
Zarząd Główny na swem posiedzeniu w dniu 12 

grudnia 1927 r. powziął jednogłośnie uchwałę, którą 
podaje Towarzystwom i p. szefom Sekcji Branżowych 
jako wskaźnik, jak zachować się wobec bliskich wy­
borów do Sejmu i Senatu.

Zarząd Główny stanął w zupełności na stanowi­
sku uchwały Rady Naczelnej Kupiectwa Polskiego 
(„Świat Kupiecki“ Nr. 50 z 1927 r.) i dla swych człon­
ków wydaje hasło „wolnej ręki” dla każdego członka, 
każdy członek może zatem wybierać, jak chce, byle 
narodowo, byle na partje, które przez umieszczenie 
kupców na swych listach dały dowód, że sprawy go-, 
spodarcze me są dla nich czczym frazesem. Te więc 
partje narodowe, które na listach swych na odpowied­
nich miejscach postawią kupców, należy poprzeć i życz­
liwie się do nich odnieść. Kupiectwu przypada tym 
razem zaszczytna rola medjatorów między partjami 
narodowemi, pcgrążonemi, niestety, w walce partyjnej.

W myśl nakazu listu Episkopatu Polskiego dąże­
niem każdego kupca-polgka jest dążyć całemi siłami 
i wszelkiemi wpływami do "zgody i bloku wszystkich 
tych, którzy szczerze na gruncie tej odezwy stanęli. 
Niechaj kupiectwo nasze pomorskie zużyje wszystkie 
swoje siły, by walczyć o ten piękny cel, o zgodę 
wszystkich polskich stronnictw narodowych. Nie opo­
wiadając się więc za żadną partją, musimy jednak dą­
żyć, by sprawy gospodarcze wysunąć na jedno z czo­
łowych miejsc programu partyjnego — 9 lat doświad­
czenia pouczyło nas, źe powoli rosnące wpływy han­

del polski zawdzięcza przedewszystkiem swym własnym 
wysiłkom i swej zawodowej organizacji, czas więc 
najwyższy, by także ciała ustawodawcze zechciały za­
gadnieniom gospodarczym i słusznym postulatom han­
dlu polskiego poświęcić należytą uwagę. Handel pol­
ski przetrwał ciężkie kryzysy gospodarcze, dając do­
wód swej żywotności i dojrzałości, ale o umocnieniu
i ufundowaniu jego na dalszą metę, decydować będą 
te ciała, które wykuwają ustawy, a temsamem stwa­
rzają dla niego podłoże pracy. Wiele popełniono błę­
dów, niejedna ustawa (podatek przemysłowy) musi 
ulec kategorycznej zmianie, jeżeli pragniemy wytwo­
rzyć sobie handel potężny, wielki i wolny.

To też apelujemy do wszystkich członków, do 
wszystkich partyj narodowych, by stawiały dzielnych 
kupców na swoje listy. Niechaj w twórczej pracy 
gospodarczej przycichną roznamiętnione waśnie partyjne.
(—) Tadeusz Marchlewski, Prezes, (—) Leonard Krzy- 
wiński I. Wiceprezes, Grudziądz, (—) Edward Janusz­
kiewicz, IM Wiceprezes, Toruń, (—) Franciszek Brze- 
SKi, Toruń, (—) Leon Fióhlich, Grudziądz, (—) St. 
Janeczkowski, Tuchola, (—) Antoni Kokoszyński, Ja­
błonowo, (—) Władysław Maciejewski, Tczew, (—) Aloj­
zy Ruchniewicz, Grudziądz, (—) Józef Chmurzyński, 
Chełmno, (—) Wacław Heinke, Grudziądz, (—) Damazy 
Klimek, Grudziądz, (—) Bernard Kurowski, Starogard, 
(—) Bronisław Michalski, Wejherowo, (—) Władysław 

Smoliński, Grudziądz {
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I „Pielgrzym“ jest zdania, ie  program orędzia Biskupów polskich 
urzeczywistnić się da nie przez partje, lecz jedynie przy pomocy

zwartego obozu katol.-narodowego.
Pisze on bowiem pomiędzy innemi p. t. „Blok 

czy zwarty obóz* co następuje:
Rozprawy, j^kie się obecnie toczą w gazetach z 

powodu orędzia pasterskiego, wysuwają na czoło bar­
dzo ważne zagadnienie, które pragniemy omówić. Cho­
dzi o rzecz następującą: Po ogłoszonym liście w kil­
ka dni pojawiła się odezwa z podpisami bardzo poważ­
nych i znanych obywateli w państwie naszem, a umie­
szczona w naszem piśmie pod tytułem: „Wiara i dobro 
narodu* wymagają jedności w czynie*.

W odezwie tej, wydanej nie przez partje polityczne, 
ale przez ludzi znanych z przekonań religijnych i naro­
dowych czytamy:

„Wzywamy dziś wszystkich rodaków, myślących 
i czujących po polsku i po katolicku, do wyrzeczenia 
się stanowiska partyjnego, do połączenia wszystkich 
sił w celu wybrania wspólnie do Sejmu i do Senatu, 
jednego zastępu przedstawicieli, stojących na gruncie 
jednego ogólnego programu, wyrażających dążenia Pol­
ski, która stoi wiernie przy zasadach wiary, która chce 
być zdrowym moralnie, zwartym i sil*nym narodem, 
która pragnie pomyślnie się rozwijać społecznie i go­
spodarczo, która chce mieć państwo na pewnych i trwa­
łych podwalinach zbudowane.

Wezwanie to, jedynie słuszne, zostało przez stron­
nictwa obecne jakoś dziwnie i niechętnie potraktowane. 
Mówi się coś o wspólnych naradach między stronni­
ctwami, mimo nieobliczalnych wystąpień niektórych 
dzienników, rzekomo narodowych i katolickich, ale 
z narad tych mało dochodzi wiadomości do opinji j 
publicznej. Mówi się o bloku między stronnictwami, I
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Wybory do Sejmu.
Okręgowa Komisja Wyborcza na Toruń miasto 

i powiat, tudzież powiaty Chełmno, Wąbrzeźno, Brod­
nica. Lubawa i Działdowo, tworzące okręg wyborczy 
Ne 31., ogłasza niniejszem na zasadzie art. 31. ordy­
nacji wyborczej do Sejmu, że dnia 4 marca 1928 r. 
będą przeprowadzone wybory do Sejmu.

Głosowanie rozpocznie się o godz. 9-tej rano 
i trwać będzie bez przerwy do godz. 9-tej wiecz. (art. 
72. ord. wyb.).

Okę i wyborczy Nr. 31. wybiera do Sejmu pię- 
cłu posrćw.

Kandydatury poselskie winny być zgłoszone pi­
semnie na ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji 
Wyborczej nie później jak 3 lutego 1928 r. (art. 44. 
ust. 1 ord. wyb.)

Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub na 
oddzielnych deklaracjach najmniej przez 50 wyborców, 
zamieszkałych w okręgu wyborczym (art. 45. ord. wyb ).

Zgłaszający okręgową listę kandydatów powinni 
jednocześnie w pisemnem oświadczeniu wskazać swego 
pełnomocnika i jego zastępcę (art. 47. ord. wyb.).

Pełnomocnik listy kandydatów może złożyć na rę­
ce przewodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej 
najpóźniej 11 lutego 1928 foku oświadczenie, iż listę 
swoją przyłącza do oznaczonej w oznaczeniu państwo­
wej listy kandydatów.

Okręgową Komisję Wyborczą na okręg wyborczy 
Nr. 31 stanowią:

PRZEWODNICZĄCY:
Teodor Stapf, Prezes Senatu Sądu Apelacyjnego.

CZŁONKOWIE:
Kazimierz Peszkowski, Nacz. Wydz. Pom. Urzędu Woj- 
Maksymilian Gordon, Dyr. Kasy Chorych w Toruniu. 
Stanisław Buchhołe, Dyr. Szkoły Wydziałowej w Toruniu.

Zdzisław Buczkowski, Obywatel ziemski w Tylicach.
Michał Nowicki, Zegarmistrz w Chełmży.
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO:

Dr. Karol Kruszyński, Sędzia Sądu Okręgowego.
ZASTĘPCY CZŁONKÓW:

Stefan Wojciechowski, Iusp. Farmaeeut. Pom. Urz. Woj.
Michał Dybalak, Radny miasta Torunia.

Bronisław Dybowski, Radny miasta Torunia.
Tadeusz Kentzer Obywatel ziemski z Lipniczek.

Stanisław Cywiński, Oberżysta z Gostkowa.
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej mieści się 

przy ulicy Piekary 35, I piętro w Toruniu.
Toruń, dnia 18 grudnia 1927 r.

Przewód. Okręg. Komisji Wybór. (—) Teodor Stapf.

czyli o porozumieniu tylko na czas w/borów. Blok 
ten, w skład którego mają ewentualnie vejść Z. L. N., 
Ch. D., Ch. N., „Piast” i N. P. R. p:awica, byłby 
tylko zawarty na czas wyborów i obowiązywałby tylko 
do wspólnych wystąpień w zasadniczych sprawach na 
terenie Sejmu.

Na czas wyborów taki blok, czyli takie szerokie 
porozumienie jest wskazane ze względu ni zorganizo­
wany już blok mniejszości narodowych i blok masoń­
sko socjalistyczny, przygotowujący się do objęcia wła­
dzy w państwie po wyborach.

Odezwa jednak, o której wspominamy, mówi nie 
o bloku czy porozumieniu tylko na czas wyborów, ale 
wzywa do wybrania ludzi „stojących na gruncie jed­
nego ogólnego programu. Chodzi tu więc rie o do­
raźne porozumienie wyborcze, ale o stworzerie i na 
czas wyborów a także i po wyborach jednego wiel­
kiego stronnictwa opartego na wspólnym programie.

Zaznaczyć należy, że oplnja publiczna, sze- ! 
rokle masy społeczeństwa, pragną właśnie ta- i 
kiego a nie Innego porozumienia.

Społeczeństwo zniechęciło się do Sejmu, gdy wi- j 
działo, że wybrani z jednej listy posłowie do pcprzed- j 
niego Sejmu, podzielili się na poszczególne partje.

Wspólne wystąpienie przy wyborach ko- i 
nieczne, ale dla skutecznej działalności na przy- . 
szłość wskazane jest stałe porozumienie i siwo- > 
rżenie jednego wielkiego stronnictwa bez tego 
dotychczasowego rozróżniczkowania.

Wymaga tego i dobro kraju i opinja publiczna. \

Wybory do Senatu.
§

Okręgowa Komisja Wyborcza na Województwo j 
Pomorskie ogłoszą niniejszem na zasadzie art. 1 ord. j 
wyb. do Senatu i art. 31 ord. wyb. do Sejmu, że dn. j 
l i  marca 1928 r. będą przeprowadzone wybory 

i do Senatu.
Głosowanie rozpocznie się o godz. 9-tej rano I 

i trwać będzie bez przerwy do godz. 9-tej wieczorem 1 
(art. 72. ord. wyb.).

Wojew. Pomorskie wybiera trzech senatorów. 
Kandydatury senatorów winny być zgłoszone pi­

semnie na ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji 
j Wyborczej w Toruniu nie później jak do dnia 3-ego 

lutego 1922 r.
Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub na 

oddzielnych deklaracjach najmniej przez 50 wyborców, 
zamieszkałych w okręgu wyborczym (art. 45. ord. wyb.).

Zgłaszający okręgową listę kandydatów powinni 
jednocześnie w pisemnem oświadczeniu wskazać swego 
pełnomocnika i jego zastępcę (art. 47. ord. wyb.).

Pełnomocnik listy kandydatów może złożyć na j 
( ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej 
' najpóźniej 11 lutego 1928 r. na piśmie oświadczenie,
‘ iż listę swoją przyłącza do oznaczonej w oświadczeniu 
j państwowej listy kandydatów.
j Okręgową Komisję Wyborczą na Województwo 
i Pomorskie stanowią:

PRZE WODNICZĄCY:
Teodor Stapf, Prezes Senatu Sądu Apelacyjnego. 

CZŁONKOWIE :
Kazimierz Peszkowski, Nacz. Wydz. Pom. Urzędu Woj. 
Maksymiljan Gordon. Dyr. Kasy Chorych w Toruniu. 
Stanisław Buchholc, Dyr. Szkoły Wydziałowej w Toruniu. 

Zdzisław Buczkowski, Obywatel ziemski w Tylicach. 
Michał Nowicki, Zegarmistrz w Chełmży.
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO:

Dr. Karol Kruszyński, Sędzia Sądu Okręgowego. 
ZASTĘPCY CZŁONKÓW:

Stefan Wojciechowski, Insp. Farmaceut. Pom. Urz. Woj. 
Michał Dybalak, Radny miasta Torunia. 

Bronisław Dybowski, Radny miasta Torunia. 
Tadeusz Kentzer, Obywatel ziemski z Lipniczek. 

Stanisław Cywiński, Oberżysta z Gostkowa.
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej mieści się 

przy ulicy Piekary 35, I piętro w Toruniu.
Toruń, dnia 18 grudnia 1927 r.

Przewód. Okręg. Komisji Wybór. (—) Teodor Stapf.
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(Ciąg dalszy).
Obowiązek!
To słowo wyjaśniło Ryszardowi znaczenie poprzed­

nich słów Heleny. Przecież powiedziała mu, że obo­
wiązek żony stawia ponad wszystko, nawet ponad mi­
łość dla niego.

Ogarnęło go uczucie rozrzewnienia, które łatwo 
go mogło zdradzić.

Na szczęście Helena spoglądała w tej chwili na 
profesora, gdyż inaczej nie byłoby uszło jej uwagi 
wzruszenie widoczne na twarzy jego asystenta.

Przyjmuję więc szlachetną ofiarę pani — rzekł 
profesor. Wierzę, że pod opieką pani nasz chory pręd­
ko przyjdzie do zdrowia.

— W takim razie może mi pan pozwoli odwie­
dzić go.

— Właśnie wybieram się do Freda Webba wraz , 
z mym asystentem. Może pani zechce nam towa- 
rzyszyć!

Helena przyjęła z chęcią propozycję doktora i w 
kilka minut potem jechała jego wygodnym powozem 
w stronę srebrnego domu.

Młoda kobieta z dziwnem uczuciem przestąpiła 
próg domu Webba. Mimowoli przyszła jej na myśl 
chwila, w której przybyła tutaj po raz pierwszy z wu­
jem, który na dworcu przedstawił jej się jako ubogi 
szewc, gdy pomyślała, że ten zacny człowiek, który 
się nią zaopiekował z taką serdecznością, leży teraz 
ciężko chory, serce jej ścisnęło się bólem.

Stary Filip ujrzawszy Helenę podbiegł do niej z 
radością i ucałował jej ręce.

— Dziwicie się napewno Filipie, widząc mnie tu­
taj? — rzekła doń Helena.

— O pani, jakże się chory ucieszy! — zawołał 
starzec. — Wiem, że bardzo pragnie panią widzieć.

— Jakto ? Skądże wiecie o tem ? — spytał pro­
fesor zdziwiony.

Umiem czytać w jego .oczach życzenia, których 
nikt inny nie zrozumie, — rzekł stary sługa — i wiem

Do naszych Czytelników!
Bardzo zajmującą i pouczającą po­

w ieść drukować będziemy p. t. „Syn 
Marnotrawny“ w sobotnim dodatkn 
„Nasz Przyjaciel“.

Kto pragnie mieć jej początek, niech  
bezzwłocznie zapisze „Drwęcę“ na no­
wy kwartał lub miesiąc styczeń. — Dla 
naszych nowych abonentów mamy jesz­
cze w zapasie „Kalendarz Łąkowski“. 
Należy atoli nam przysłać kwit abo­
namentowy oraz 25 gr na przesyłkę.

Redakcja.

W i a c l a i n o ś c i .
Nowe m iast o, dnia 2 stycznia 1928 r.

Kalendarzyk. 2 stycznia, Poniedziałek, Marfcarego, op.
3 stycznia, Wtorek, Daniela, Genowefy, p_ 

Wschód słońca g. 7 -44  m. Zachód słońca g . lar —36 m 
Wschód księżyca g . 13— 35 m. Zachód księżyca g . 3 —21 m

Z m ia sta  i  .
9Ę T  Z powodu Święta Trzech Króli „Drwęca“ 

drukująca się zwykle w piątki, tymrazem wyj­
dzie już w cz w a r  te k, d n i a  5 s t y c z n i a .  
Uprasza się przeto uprzejmie o nadesłanie in- 
seratów do tego numeru już do Środy, dnia 4 
stycznia. R E D A K C J A .

Nowy Rok.
Nowemiasto. Zakończenie Starego Roku odbyło 

się podług zwyczaju uroczystem nabozeństwetn z wy­
stawieniem, nieszporami, kazaniem i procesją w koście­
le paraijalnym, przy licznym udziale wiernych. Z uzna­
niem podnieść należy, że tym razem, aczkolwiek
0 północy było na ulicach dość gwarno irojno i nie­
jednemu już roiło się w głowie i kurzyła się czupry­
na, to jednak noc ta wolna była od niedorzecznych
1 banalnych psot i wybryków, jak po inne lata. Jestto 
rzeczywista pod tym względem zmiana na lepsze. Pier­
wszy dzień Nowego Roku minął również spokojnie. 
Miał on wygląd mglisty i tajemniczy, jakoby symbo­
lizując tajemnice, które skwapliwie kryje przed nam; 
w swem łonie Nowy Rok.

Na kuchnię ludową
złożyli w dalszym ciągu ; PP. Fa „Rolnik” w miejscu 
1 ctr. grochu, Fa. „Grosshandelsgesselschaft” w miej­
scu 16'/2 ctr. kartofli, Hirsch Karol w miejscu 20 zł, 
Landshut Józef, Berlin 10 zł, Modrow Henryk, Gwi- 
żdziny 30 ctr. kartofli, 1 ctr. grochu i 1 ctr. pszenicy, 
Kredit i Sparbank w miejscu 75 zł. Kopystecki Alojzy 
w miejscu 5 paczek pierników, 5 ft. palonego jęczmie­
nia, 5ft. cukru, 5 ft. ryżu i 5 ft. kaszy, Majorat Ostrowite 
1 skopu, 12 bochenków chleba i 1 ctr grochu, Jankow­
ski Bronisław 1 worek soli, Schubring Artur w miejsc«' 
1 ctr. mąki, Dr. Harry Itzig Gdańsk 20 zł, Jentkiewicr 
Bronisław w miejscu 10 zł, N. N. na ręce Siostry1 
Gminnej 25 zł, Wydział Powiatowy w miejscu 225 zł.

Ofiarodawcom składam w imieniu ubogich miasta 
serdeczne „Bóg zapłać”, — prosząc o dalsze datki.

(—) Kurzętkowski, burmistrz miasta.

Na Drzymałę.
Nowemiasto. W naszej administracji złożył« 

miejsc. Tow. Ludowe na Drzymałę 20 zł i to z kasy 
Tow. 10 zł i zebrane w dniu 29. 6. 27 od członków 
10 zł, co niniejszem kwitujemy.

Z Rady miejskie].
Lubawa. W miejsce ustępującego radnego ko­

misarza celnego p. W. Matuszewskiego powołano d© 
tut. Rady miejskiej nauczyciela p. Jułjana Żuchowskie- 
go z Lubawy.

dobrze, że pan chciałby koniecznie widzieć swą sio­
strzenicę.

— Być może, — rzekł profesor, — że chory tę­
skni za tymi, których kocha. Ale chodźmy do niego.

Gruber otworzył drzwi do sypialni miljonera. By­
ła ona zaciemniona tak, że oko przez długą chwilę nie 
mogło w niej rozróżnić poszczególnych przedmiotów. 
W pobliżu okna siedział oparty w fotelu chory. Przed 
nim siedziała pielęgniarka i korzystając z kilku promie­
ni światła, które wpadały do pokoju przez szpary mię­
dzy portjerami, czytała książkę.

Przybyli zbliżyli się do chorego. Miękki dywan 
głuszył ich kroki tak, że pielęgniarka dostrzegła k& 
dopiero wtenczas, gdy stanęli tuż przed nią.

Ale postać w fotelu nie poruszyła się wcale na 
ich widok. Zdawała się być skamieniałą.

Tylko dwoje wielkich, pełnych wyrazu oczu zdra­
dzało, że Fred Webb żyje jeszcze.

Fred Webb nie mógł mówić, nie mógł poruszyć: 
żadnym członki'¡n, potrafił tylko słuchać i... mówić 
oczyma. li]

Profesor uLiiał się jednak z nim porozumiewać. 
Pytał chorego, |  ten odpowiadał oczami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PP. Kupcom f Przemysłowcom
zwraca się uwagę, że z dniem 31-go grudnia 1927 r, 
upłynął termin nabywania świadectw przemysłowych 
na rok 1928. Według osiągniętej informacji władze 
skarbowe przystąpią już w pierwszych dniach bieżące­
go miesiąca do lustracji przedsiębiorstw.

Nominacja radców sierot.
Na radców sierot zatwierdzono następujące osoby:
1. Jakóba Wiergowskiego, rolnika z Zwiniarza, na 

gminę Zwiniarz.
2. Michała Szczepańskiego, rolnika z Zajączkowa, 

na gminę Zajączkowo.
3. J. Babskiego, roln. z Zakurzewa, na gm.Zakurzewo.
4. Józefa Wiśniewskiego, rolnika z Sampławy gm., 

na gminę Sampława.
5. Józefa Kmieczaka, roln. z Raczku, na gm. Raczek.
6. Alojzego Sowińskiego, rolnika z Pomierków, na 

gminę Pomierki.
7. Antoniego Sarnowskiego, nauczyciela z Złotowa, 

na Obszar Dworski Ljubstyn.
8. Andrzeja Pokojskiego z Białejgóry na Obszar 

Dworski Białagóra.
9. Zbigniewa Reinharda, dzierżawcę maj. z Rudy, 

na Obszar Dworski Ruda.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 27. X. 
1927 r. o zakazie zawierania umów lawinowych.

Na zasadzie art. 8 ust. 1 ¡*<2 ustawy z dnia 2-go 
sierpnia 1927 r. o zwalczaniu njeuczciwej konkurencji 
*(Dz. U. R. P. Nr. 96. poz 559) zarządza się, co następuje:

§ 1. Zakazuje się zawierania umów, przez które 
jeden z kontrahentów za cenę bezwarunkowo należną 
zobowiązuje się do dostarczenia towaru lub spełnienia 
świadczeń pod warunkiem, że drugi kontrahent pozy­
ska dla pierwszego kontrahenta do pewnego czasu na 
tych samych warunkach pewną liczbę odbiorców (umo­
wa lawinowa).

§ 2. Winny skłonienia do zawarcia umowy, za­
kazanej w myśl § 1, ulega karze, przewidzianej w art. 
8 ust. 3 ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji.

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po­
wierza się Min.'Przemysłu iHnadlu oraz Sprawiedliwości.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
,po upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia.

Prezes Rady Ministrów: J. Piłsudski.
Minister Przemysłu i Handlu: E. Kwiatkowski.

Minister Sprawiedliwości: A. Meysztowicz.

Z Pomor.
Komunikat.

Okręgowy Urząd Ziemski podaje do wiadomości 
osadników nabywców działek, pochodzących z parce­
lacji, że podania o pożyczki na zagospodarowanie się 
z funduszu zapomóg i kredytu ulgowego, które wpły­
nęły do Okręgowego Urzędu Ziemskiego przed 1 pa­
ździernika r. ub., będą w ciągu miesiąca grudnia defi­
nitywnie załatwione t. j. w tym sensie, że orzeczenia
0 przyznaniu pożyczek będą przesłane Oddziałowi 
Banku Rolnego w Grudziądzu celem dokonania wypłat; 
podania zaś, które wpłynęły do Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego po 1 października, zostaną załatwiooe w 
tymże sensie do końca stycznia 1928 r.

Jednocześnie podaje się do wiadomości zaintere­
sowanych, że zmiana przepisów, dokonana w roku bie­
żącym o trybie postępowania przy udzielaniu poży­
czek długoterminowych z funduszu zapomóg i kredy­
tu ulgowego na zagospodarowanie się, następnie zmia­
na stosunku złotego w złocie do złotego obiegowego, 
dokonana na skutek rozporządzenia o stabilizacji zło­
tego, spowodowały pewną zwłokę w załatwieniu zło­
conych przez osadników podań o pożyczki.

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu.

Wolne posady.
Wolne miejsca zgłoszone w Państw. Urzędach 

Pośrednictwa Pracy i Ekspozyturze w Chojnicach.
Toruń: 1 formiarz, 1 kowal na powozy, 1 stolarz,

1 fryzjer, 7 służących kobiet do miasta.
Tczew: 1 formiarz (gieser) do odlewni żelaza, 2 

;autonogicznych spawaczy.
Chojnice: 1 formiarz.
Wejherowo: 2 wykwalifikowanych układaczy po­

dsadzek parkietowych.

Rabunek i napad morderczy na Wojciecha 
iKauffmanna,kupca w Starogardzie, który został 

ciężko ranny.
Starogard. W pierwszym dniu Bożego Narodze­

nia dokonano śmiałego napadu na właściciela firmy, 
p. Wojciecha Kauffmanna. Przed południem udał się 
p. Kaufmann do kantoru swej fabryki i zastał tam 
kilku ludzi zajętych rozbijaniem biurek. Złoczyńcy 
rzucili się na Kauffmanna i zadali mu łomem kilka 
ciężkich ran w głowę, poczem zbiegli. Ciężko rannego 
Kaufmanna przeniesiono do szpitala.

Stan zdrowia napadniętego kupca Kauffmanna.
Starogard. W stanie zdrowia p. Kauffmanna, 

napadniętego w pierwsze święto, nastąpiła o tyle po­
prawa, że odzyskał on przytomność, nie jest atoli w 
stanie podać szczegółów napadu, wobec czego śledztwo 
nie posunęło się naprzód. Zarząd fabryki „Kauffmann 
synowie” wyznaczył 5000 zł nagrody za wykrycie 
sprawców.

Zdrowego, wesołego i szczęśliw ego

NOWEGO ROKU
życzy swojej W. Szanownej Kljenteli

B O L E S Ł A W  ZIMNY,
skład bławatów.

Nowemiasto, rynek 14.

Bandytyzm w około Starogardu.
Starogard. W środę, 29 grudnia, napadnięty zo­

stał na szosie w pobliżu stadniny państwowej robot­
nik Wiśniewski z Szpęgawska, jadący rowerem do pra­
cy do „Monopolu“ w Starogardzie. Napastnicy, których 
było dwóch, odebrali p. W. rower który miał przy 
sobie, poturbowali go lekko i znikli iw lesie niepozna- 
ni. Jest to od „gwiazdki” już trzeci napad tego ro­
dzaju w naszem mieście.

Z powiatu morskiego (polowanie).
Dana. Dnia 15 grudnia odbyło się tu polowanie 

z udziałem 14 strzelców, na którem zabito 83 zajęcy. 
Królem polowania został szwagier gospodarza p. Bro­
nisław Fłtzermann.

Dnia następnego myśliwi przenieśli się do Łebcza, 
gdzie zabito 62 zające. Tym razem królem został 
wójt p. Ignacy Szukalski, dzierżawca domeny Dana.

ŁebCZ, pow. morski. Dnia 27 grudnia w nocy 
jacyś nieznani sprawcy włamali się do młyna p. Paw­
ła Goffkego, gdzie skradli na znaczną sumę żyta, jęcz­
mienia i mąki.

Z dalszych stron  Polski.
Skutki okropne alkoholu. —  Syn zabił ojca 

w wlgilję.
Warszawa. W wieczór wigilijny niejaki Stefan 

Wasiński, syn przodownika policji zabił z rewolweru 
ojca. Zabójca był niedorozwinięty umysłowo i pod­
czas nieobecności rodziców wypił wszystką przygoto­
waną na święta wódkę. A gdy ojciec, powróciwszy, 
robił mu z tego powodu wymówki, porwał tenże za 
rewolwer i zabił ojca na miejscu.
Katastrofa kolejowa pod Kołomyją na skutek 

zderzenia na ślepym torze.
Kołomyja. Katas-trofa kolejowa, wynikła ze zde­

rzenia pociągu osobowego, idącego ze Lw^wa do 
Śniatynia z pociągiem towarowym, stojącym na torze 
zapasowym stacji. Pociąg osobowy wjechał na tor 
ten na skutek złego nastawienia zwrotnicy, przyczem 
maszynista m;mo danej przez siebie kontrapary, nie 
zdołał zahamować pociągu.

Zderzenie było tak silne, iż kilka wagonów pociągu 
towarowego spiętrzyło się. W wyniku katastrofy kil­
kadziesiąt osób otrzymało lżejsze lub cięższe obraże­
nia, poczem 11 osób jest ciężko rannych. Na miejsce 
katastrofy wyjechały pociągi ratunkowe z Kołomyi 
i Stanisławowa.

Pociągiem ze Stanisławowa przyjechała do Mate- 
jowiec komisja z wicedyrektorem dr. Granerem na 
czele, która zarządziła aresztowanie urzędnika ruchu 
Rozwadowskiego. Rannych przewieziono do szpitala 
powszechnego w Kołomyj.

Nowy spis seryj przezroczy
wysyła bezpłatnie Sekretarjat T. C. L. na Pomorze w 
Grudziądzu, Lipowa 28 po przesłaniu 15 gr. na porto.

Spis obejmuje 10 działów i to: A) Treści religijnej 
i obyczajowej, B)Z historji polskiej i obćej, C)Z lite­
ratury polskiej, D)Ze sztuki, E)Z dziedziny krajoznaw­
stwa rodzimego, F) Treści geograficznej, G)Z przyrody, 
rolnictwa i techniki. H) Sport i gimnastyka J) Higiena 
K) Bajki.

Sekretarjat T. C. L. na Pomorze poleca swój 
wielki wybór seryj obrazów świetlnych, które wypożycza 
za minimalną opłatą.

Niech każdy o tem pamięta, że 
od 1— 7 stycznia jest VI Tydzień 

Akademika.
W tyft celu w Nowemmleście we wtorek, dnia 

3 stycznia odbędzie się przedstawienie kinematogra­
ficzne sens. sztuki: „Książę i Tancerka”, której
czysty zysk przeznaczony na rzecz Młodzieży Aka­
demickiej.

W Trzech Króli o godz. ł/88 w sali Hotelu Pol­
skiego odbędzie się koncert przy udziale orkiestry 
wojskowej, połączony z grą na fanty, aukcją amery­
kańską oraz innemi urozmaiceniami. Na ten cel po­
przednio zbierać się będzie przedmioty na fanty i roz­
grywki u obywateli miasta. Ziemiaństwo uprasza się 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie do dnia 5 stycznia do 
Magistratu darów w postaci drobiu oraz zwierzyny 
mniejszej. Równocześnie sprzedawać się będzie losy 
Akademickiej Loterji,Fantowej po 50grza szt. Uprasza się 
o łaskawe, jak najgorętsze poparcie tak doniosłej s prawy.

Komitet.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Nie wykryto aż dotąd sprawców napadu na 

Adolfa Nowaczyńsklego, ale za to są konfiskaty 
gazet bez końca.

Warszawa. Czwartkowy numer „Głosu 
Lubelskiego” skonfiskowano za artykuł p. t. „Bandy­
tyzm”, omawiający napad na Adolfa Nowaczyńsiciego.

Piątkowy numer „Gazety Porannej Warszawskiej* 
uległ konfiskacie.

Wczoraj uchylił Sąd Okręgowy konfiskatę „Gaze­
ty Porannej Warszawskiej“ z dnia 24 grudnia za opis 
napadu na Adolfa Nowaczyńskiego.

Warszawa. Jak się okazuje, onegdajszy 
numer „Rzeczypospolitej“ uległ konfiskacie za umiesz­
czenie artykułu ks. Kaczyńskiego, omawiającego spra­
wę zbrodniczego napadu na Adolfa Nowaczyńskiego.

Onegdajszej nocy komisarjat rządu zarządził dwu­
krotnie konfiskatę „Gazety Warszawskiej Porannej”. 
Skonfiskowane zostały wydania A i B. Tego samego 
dnia warszawski Sąd Okręgowy uchylił konfiskatę świą­
tecznego numeru „Gazety Warszawskiej Porannej“, w 
którym zawarta była pierwsza relacja o napadzie na 
Nowaczyńskiego. Numer ten uległ konfiskacie dwa 
razy; sąd uchylił obie konfiskaty.

Czwartkowy numer „Głosu Lubelskiego” został 
skonfiskowany za artykuł p. t. „Bandyci.

Po bestjalsklm napadzie na red. Nowaczyńskiego 
śledztwo dotychczas bez rezultatu. Czy I tym- 
razem tak będzie jak w innych tego rodzaju 

wypadkach ?
Warszawa. Dzisiejsza „Gazeta Warsz.

Por.” donosi, iż podobnie jak i „A. B. C.” posiada 
nazwiska domniemanych sprawców napadu na Adolfa 
Nowaczyńskiego. Dotychczasowe śledztwo, prowadzo­
ne przez władze policyjne w kierunku wykrycia spraw­
ców, nie doprowadziło do rezultatu.

1000 zł. za wy krycie sprawców napadu 
na A. Nowaczyńsklego.

Warszawa. We wczorajszym numerze „Rozwoju” 
ukazał się artykuł o napadzie na p. Nowaczyńskiego. 
W artykule tym redakcja wyznaczyła 1.000 zł. nagro­
dy za wykrycie sprawców napadu.

Choroba gen. Rozwadowskiego.
Warszawa, 30. 12. Na 9 grudnia była wyznaczo­

na rozprawa gen. Rozwadowskiego, lecz odłożono ją 
wskutek choroby oskarżonego. Przewodniczący sądu 
zarządził badania stanu zdrowia gen. Rozwadowskiego. 
Wobec poważnej choroby wątroby gen. Rozwadowski 
musi przebywać jeszcze dwa miesiące w łóżku.

Zaprzeczenia litewskie o swobodnej komunikacji 
granicznej między Polską a Litwą.

Kowno. Litewska Ag. Tel. upoważniona 
została do zaprzeczenia doniesieniom prasy porannej 
o tem, jakoby między Litwą a Polską została nawiąza­
na przez strefę demarkacyjną swoboda komunikacji. 
W komunikacie tym powiedziane jest, że stosunki po­
między temi państwami nie mogą się zmienić, dopóki 
nie dojdą one do porozumienia w kwestjach spornych. 
Pozatem Litewska Ag. Tel. dementuje wiadomości 
o osiągniętem pomiędzy Litwą a Polską porozumieniu 
co do wymiany przestępców kryminalnych. Rokowa­
nia w tej sprawie podobno jeszcze się nie zaczęły.

Wymiana więźniów politycznych między 
Polską a Sowietami.

Moskwa. Dnia 27 grudnia r. ub. podpisa­
ny został w Moskwie projekt umowy o wymianie wię­
źniów politycznych pomiędzy Polską a Z. S. S. R.

Strona sowiecka wydać ma Polsce 32 osób, z któ­
rych 10 skazanych było przez sądy sowieckie na roz­
strzelanie, a reszta na długoletnie więzienie oraz de­
portację. Władze polskie wydadzą sowietom 9 wybit­
nych komunistów.

Jest to ostatnia wymiana, dokonana na zasadzie 
uchwały sejmowej z dnia 4 grudnia 1923 r., a wymia­
na nie jest żadnym innym aktem, jak tylko wy­
pełnieniem dawnych zobowiązań.

Ciężka sytuacja w Prusach Wschodnich.
Berlin. Organ Hugenberga „Lokal Anzei- 

ger” zamieszcza artykuły. Wrangla o ciężkiej sytuacji 
Prus Wschodnich, stwierdzając, że od r. 1919 do 192S 
wyemigrowało z Prus Wschodnich 121 tysięcy osób 
czyli około 20 000 rocznie. Przyczyną tego zjawiska 
w Prusach Wschodnich — zdaniem autora — jest 
wzmożenie się ruchu żywiołów polskich w Prusach 
Wschodnich. W ostatnich czasach zorganizowano tam 
około 200 stowarzyszeń gospodarczych i innych oraz 
3 filje banków. Wobec tego v. Wrangel uderza na 
alarm i wzywa całe Niemcy do zatroszczenia się o losy 
Prus Wschodnich.

Jarmarki w styczniu 1928.
2. Liniewo, pow. Kościerzyna b. k. św., Świecie b .k .
3. Wąbrzeźno b. k.
5. Lidzbark b. k., Toruń b. k., Wejherowo ar., b. k ,

10. Działdowo b. k.
11. Kartuzy św., Pelplin b. k. św.
12. Sępólno b. k.
13. Grudziądz b. k. *
18. Kurzętnik kr., b. k., Płośnica b. k.
19. Toruń b. k.
20 . Grudziądz b. k.



Ostatnie wiadomości
Wypadki samochodowe w Warszawie.
Warszawa, 2. 1. Noc Sylw estrowa i Nowy 

Rok obfitowały w W arszawie w wypadki 
samochodowy, skutkiem szybkiej jazdy 
i nieostrożności szoferów. Poważniejsze wy-

?adki zdarzyły się przy ul. Marszałkowskiej, 
w iętokrzyskiej i Długiej. Ogółem było 20 

wypadków samochodowych. Pogotowie interwe- 
jowało w  przeszło 90 wypadków samobójstw.

Uroczystości noworoczne na Zamku Kr6l.
W dniu Nowego Roku p. Prezydent Rzplitej.

Ezyjmował życzenia noworoczne na Zamku 
elewskim . O godz. 9.30 złożyli życzenia 

eclenkowie Domu cyw ilnego i wojskowego. 
O godz. 10 odprawiona została w  kaplicy zam­
kowej msza św ., na której obecni byli m. in. 
Prezydent i marsz. Piłsudski. Po skończonej 
mszy św . p. Prezydent przeszedł do sali mar­

murowej, gdzie o godz. 10.45 przyjął na audjencji 
ks. kardynała Rakowskiego. Następnie odbyła 
się uroczystość w sali rycerskiej, w czasie 
której w imienia korpusu dyplomatycznego 
przemawiałjambasader‘Francji Laroche, na któ­
re odpowiedział p. Prezydent serdecznem po­
dziękowaniem.

Straszna katastrofa lotnicza pod Marsyiją.
Dziś nad ranem pod Marsyiją nastąpiła 

katastrofa lotnicza, która spowodowała rozbicie 
samolotu i śmierć 5 lotników. Katastrofa na­
stąpiła w niezwykłych okolicznościach, a mia­
nowicie hydroplan znajdujący się na wysoko­
ści kilkuset metrów, nagle rozłamał się z nie­
wiadomych przyczyn i spadł na ziemię. Części 
hydroplanu uległy zniszczenia, wszyscy lotnicy 
ponieśli śmierć na miejsca.

Jak uczczono w Rzymie ks. Kardynała-Prymasa Hlonda?
Academia Pontifica Tiberina mianowała Jego Eminencję swym członkiem honorowym.

Warszawa. Academia Pontifica Tiberina, 
której zadaniem jest popieranie kultury rzymskiej i pra­
sa nad rozwojem nauk, literatury i historji Rzymu, 
mianowała swym członkiem honorowym (Socio onora- 
no) J. Em. ks. kardynała Augusta Hlonda, Prymasa 
Polski.

Artystycznie wykonany dyplom z herbem papie­
skim ponad Tybrem, postaciami aniołów i symbolami 
pracy Akademji został wręczony ks. Kardynałowi dnia 
17 ab. m. wieczorem przez oficjalnych reprezentantów 
instytucji, Patrici, Cippico i Pecci. Po 10 stycznia 
r. b. Akademja odbędzie uroczyste posiedzenie ku czci |

Prymasa i kolonji polskiej w Rzymie.
Na cześć Prymasa Polski przyjęcie w ambasa­

dzie francuskiej I polskiej.
Rzym. W dniu 23 bm, ambasady polska i fran­

cuska w Rzymie wydały na cześć ks. kardynała pry­
masa Hlonda specjalne przyjęcie .

W ubiegły wtorek, dnia 20 bm. po tajnym Kon- 
systorzu, złożyli przyjętym zwyczajem wizyty ks. kar­
dynałowi prymasowi Hlondowi wszyscy kardynałowie 
i ambasadorowie.

Ruch towarzystw.
W alne Z ebranie To w . P ow stań ców  i W ojaków  

w  N ow em m ieście
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. stycznia rb. o godz 
4-tej po południu na sali Hotelu Polskiego. O przy­
bycie wszystkich członków uprasza się.

Porządek obrad:
1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu z ostatnie­

go walnego zebrania. 3. Sprawozdanie: a) prezesa, 
b) skarbnika, c) sekretarza, d) komendanta, e) rewizo­
rów kasy. 4. Wybór nowego zarządu: a) prezesa, 
b) zastępcy prezesa, c) skarbnika, d) sekretarza, e) ko­
mendanta, f) zastępcy komendanta, g) referenta oświa­
towego, h) chorążego i przybocznych oraz ich zastęp­
ców. 5. Wolne wnioski. 6. Zamknięcie.

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości człon­
ków, Walne Zebranie odbędzie się 15 m inut później 
bez względu na obecną ilość członków.

Wolność! Zarząd.
N ow em ]..««». Tow. _Paii Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo w Nowemmieście. Zebranie miesięczne od­
będzie się w środę, dnia 4 bm. o godz. 4-tej po południu 
w Ochronce. Zarząd.

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 30 12. 27.

1 font angielski 
100 frank, szwaje. 
100 frank, frane.

43.52 — -4 
17 2. ¿9 -  — 
35.11 — —

Kurs dolara.
Warszawa, 2. 1. Dolar 8.88. Tendeo, ntrz. 

Za 100 zł w Gdańsku 57.69. 
na Warszawę 57.64.

Ks red a te ta  odpowiedzialny: W. Staw leki w Now «»Miećcie.

Za duszę
ś. p. Jana Seemanna

emerj t. nauczyciela 
odbędzie się w kościele pan fjfdnym

iza św. żałobną
ś r o d ą  d n ia  4 -g o  b m . o  g o d z in ie  9 -te j .
Słów. Chrz. Nar. Naucz. Koło 

Now em into.

O G Ł O S Z E N I E .
Z powodu przypadającego święta Trzech Króli

targ odbędzie się w czwartek, 
dnia 5, stycznia rb.

Lubawa, dnia 2. stycznia 1928 r.
Magistrat

P a te r , burmistrz.

P R Z Y M U SO W A  LICYTACJA.
Wm w to r e k , d n ia  3 . I. 2 8  r . o  g o d z . II I p ó ł o rso d
p a ta d n . będę sprzedawał w  N ^ w o m m leó c io  n a  Rynku  

za gotówkę mj*ięce) dającemu:
I k a n a p ę , 2  s k r z y n k i H am aka, 5 0  fu titóm  k aw y  
p a lo n e j, I sm o k iirg , I sk r z y n k a  r a d io , 25 fu n tó w  
s u ł t a n k ó r ,  20  tu z in ó w  p a s ty , 150 fu n t. p a p ieru  

No wełniasto, dnia 2, i. 1928 r.
S o m m e r fe ld , kom sądowy.

P R Z Y M U SO W A  LICYTACJA.
w  w to r e k , d a la  3* I. 2 8  r . o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  
będę sprzedawał w  K o w em m ieó a ie  przy ul. Mostowej przed 
dawniejszym browarem u p, J ó z e fa  T r u s z k o w s k ie g o  za

gotówkę najwięcej dającemu:

1 kanapę i 1 bufet.
Nowemiasto dnia 2. 1. 1928 r.

S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

2 uczni
przyjmę od zaraz w naukę 

siodlarstwa i lakiernicza.

Antoni Hejka,
L u b aw a, ul. Warszawska 7.

2 uczni
mogą się od zaraz zgłosić.

Fr. Źuralski,
mistrz stelaraki, *kład mebli 

i trumien.
L u b si ut a .

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Lidzbarku w czwartek, dnia 
5-go stycznia 1928 r. 

Magistrat.

Na karnawał
niezbędnem uzupełnie­
niem toalety balowej jest

torebeczka balowa,
którą nabyć m o ż n a  t y l k o

u ANTONIEGO HEJKI
gg LUBAWIE, ul. Warszawska 7. Telefon 79.

P o tr z e b n e  od  1« I. 1928 r .

2 dziewczyny
jedna do kuchni, druga do pra­

nia i pomocy w ogrodzie.
Speichertowa,

B ia ło  b łe  ty , p Montowo.

S i

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnóstwa 
wirówek najrozmaitszych typów, doko­
nać właściwego wyboru. Każdy fabry­
kant twierdzi, że jego maszyna jest 
najlepsza. Wskutek ogromnej popu­
larności wirówek - -

„ D I A B O L O “
na całym świećie, a to dzięki swej nie­
zrównanej konstrukcji i nadzwyczajnej 
dobroci pod każdym względem,

należy przy zakupie wybierać tylko ¡ » D IA B O L O “
wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i g w a r a n c j ą  15-letnią, 
Do nabycia w każdej miejscowości u upoważnionych zastępców firmy,

DMBOLO-StPARATOR,¡SŁKSSg
Lwów, Poznań, Warszawa.

IE  P A L !
Palenie rujnuje zdrowie; pochłania pieniądze. Bez­

płatnie wysyłamy każdemu ciekawą i dokładnie opraco­
waną broszurę o zgubnych skutkach tego szkodliwego 
nałogu i jak się od niego odzwyczaić za pomocą patento­
wanego środka. — Napiszcie do

H. FAWRELA w LIDZBARKU,
zastępca firmy „Hermes“ . — Znaczek na poHo powrotne 

, załączyć.

gggT P ierwszorzędnej jakości HfóĘ

Ospą żytnią
Makuch lniany i rzepakowy 

Węgiel górnośląski 
Brykiety i koks 
Drewno opałowe 
Wymianą mąki

p o I e c si

Joli“« MU
Telefon ne. 49.

Obwieszczenie.
Podaje się  niniejszem  do wiadomości, ż e  

budżet tutejszego m iasta na rok 1928/29 je s t w  
biurze m ag istra tu  w  czasie od 1—8-go s ty czn ie  
1928 r . publicznie wyłożony i w godzinach u rzę ­
dowych do p rze jrzen ia .

Lidzbark, dnia 29. grudnia 1927 r.

Magistrat,
M. ROCHON, burmistrz miasta.

NA K O L Ę D Y
poleca

•łapy węgrzyn, 
wino czerwone  
i bicie, l ik ie ry ,  
ha*ę paloną od 
3.90 zt fł>, wa­
rzy  *o w puszkach 
po zniżonej cenie 

NI. Ś w in ia n k » ,  Nowemiasto
Od 1*8« k w id n la  1928 r . 

p o tr z e b n i
kow a l-m aszyn ista
znający się na remoncie maszyn 

oraz
s z w a jc a r  (dojarz)
z pomocnikiem do 50 sztuk 
bydła. Tylko z poważnemi re­
ferencjami będą uwiględaieni.

Majątek Studw,
p. Jamielnik.

Pokój umebl.
od zaraz do wynajęcia z utrzy­

maniem lub bez. Gdzie? 
wskaże eksp. „Drwęca“.

Mam na sprzedaż

l(
do krycia dachów.

Paszylka, Wawr&wici.

30 lip fluorej lriciBi
Potrzebny jest .cd  1 IV. 28 r.

pasterz,
który obejmie dój i

3 fornali
z posyłkami.

Majątek Llpowydwór.


